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Streszczenie:
Celem artykułu jest prezentacja mnogości oraz różnorodności sposobów 
obrazowania, zastosowanych przez Adolfa Dygasińskiego w Cudow-
nych bajkach – zbiorze dziewięciu opowieści dla młodego czytelnika 
utrzymanych w atmosferze baśniowości i cudowności. Autorka refera-
tu koncentruje swoje analizy wokół literackiej wizji miłości, elementów 
fantastycznych, portretów zwierzęcych i tonacji grozy. Przekonuje, że 
„magiczną” kompozycję warto ocalić od zapomnienia, sygnalizując licz-
ne walory edukacyjne i wychowawcze składających się na nią tekstów. 
Proponuje włączenie zbioru do szkolnej edukacji polonistycznej, zauważa 
jednak, że wymaga on pewnych modyfikacji w warstwach leksykalnej 
oraz graficznej. Baśniowe opowieści pokazuje w kontekście wybranych 
współczesnych koncepcji interpretacyjnych, na przykład hermeneutyki 
spod znaku Gadamera, studiów intertekstualnych, tendencji posthuma-
nistycznych czy zwrotu etycznego.

Słowa-klucze: baśń, cudowność, strach, etyka, hermeneutyka, posthuma-
nizm
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To save from oblivion… Adolf Dygasinski’s Cudowne bajki 
in perspective of contemporary literary studies  
for young reader

Summary:
The aim of this article is presentation of multitude and variety imaging 
ways used by Adolf Dygasinski in Cudowne bajki – the composition 
of nine incredible stories for young reader. The authoress’ reflections 
concern fabulous love, fantastic componenets, portraits of animals and 
childish fear. She persuades it’s important to save Cudowne bajki from 
oblivion because of their educational and pedagogical advantages. Fu-
thermore she suggests inclusion of this composition to Polish educa-
tion but she also pays attention to necessity of some changes in lexical 
and graphical aspect. In addition to that she presents fabulous stories 
in context of chosen contemporary conceptions of interpretation, for 
example hermeneutics, intertextuality, posthumanism or ethic turn.

Key words: fairy tale, incredibleness, fear, ethic, hermeneutics, posthuman-
ism

Wprowadzenie

Cudowne bajki Adolfa Dygasińskiego stanowią kompozycję dziewię-
ciu enigmatycznych opowieści utrzymanych w atmosferze baśniowości  
i cudowności, wprowadzających odbiorcę w krąg magii, zmyślenia, fan-
tastyki, pozwalających mu znaleźć się na pograniczu światów: rzeczy-
wistego i nadprzyrodzonego. Należą do nich: Król Huk-Puk, Byś i Dyś, 
Syn boginki, Łabędzie, Dzieci, Zuchelek i Wilczysko, Jaskier, Kos, Cier-
niak i Tęcza, Jasiek Ćwieczek, Pan z dużą głową oraz Królewna Zorzyczka.  
W odniesieniu do wymienionych tytułów, terminy baśń oraz ludowa baj-
ka magiczna będą używane w niniejszej rozprawie wymiennie, co mo-
tywuję tożsamością wielu cech wymienionych gatunków. Ujęcie analo-
giczne odnajdziemy w Słowniku literatury dziecięcej i młodzieżowej pod 

Li
te

ra
tu

ra
 d

zi
ec

ię
ca

 w
 o

br
az

ac
h Sylwia Katarzyna Gierczak, Ocalić od zapomnienia… „Cudowne bajki” Adolfa Dygasińskiego...



Bibliotekarz Podlaski 205

redakcją Grzegorza Leszczyńskiego i Barbary Tylickiej – oba pojęcia po-
traktowano w nim jako synonimiczne1.

Celem mojej wypowiedzi jest ukazanie bogactwa i oryginalności li-
terackiego obrazowania zaproponowanego przez Dygasińskiego, które 
– w założeniu – winno przekonać, że Cudowne bajki warto ocalić od 
zapomnienia poprzez włączenie ich do repertuaru tekstów szkolnych  
i domowych młodego czytelnika. W artykule pragnę skupić się wyłącz-
nie na czterech aspektach zbioru mających potwierdzać powyższą tezę. 
Bliżej przyjrzę się zatem koncepcji miłości, ponadto – zwrócę uwagę na 
pojawiające się w poszczególnych fabułach elementy cudowności, na-
stępnie – krótko scharakteryzuję koncepty baśniowej egzystencji postaci 
zwierzęcych, wreszcie – wskażę czynniki budujące znamienny dla opo-
wieści Dygasińskiego nastrój grozy.

Miłość

Każdy czytelnik baśni ma wobec niej jakieś oczekiwania, czegoś się 
po niej spodziewa. Możemy tu jednak mówić o pewnych utrwalonych 
wzorach lektury. Wielu młodszych odbiorców, zaprzyjaźnionych z teksta-
mi tego rodzaju, przypuszczalnie niejednokrotnie wyczekuje formuł koń-
cowych typu „żyli długo i szczęśliwie”. Ci bez wątpienia się nie zawiodą, 
wybierając Cudowne bajki, bowiem aż cztery teksty ze zbioru wieńczy 
realizacja funkcji określonej przez Władimira Proppa jako wesele2: Syna 
boginki, Jaskra, Kosa, Cierniaka i Tęczę, Jaśka Ćwieczka oraz Królewnę Zo-
rzyczkę. W takich przypadkach akt zaślubin staje się synonimem miłości, 
pozwala zakładać o udanym, długoletnim, wypełnionym pomyślnością 
pożyciu małżeńskim bohaterów, poprzedzonym jednak licznymi cierpie-
niami oraz koniecznością pokonania piętrzących się trudności. Ich prze-
zwyciężenie leży w gestii postaci męskich, za co otrzymują zasłużoną 
nagrodę w postaci ręki pięknej damy (zwykle księżniczki lub królewny) 

1	 Zob. hasło: Baśń, bajka magiczna, [w:] Słownik literatury dziecięcej i młodzieżowej, 
red. B. Tylicka i G. Leszczyński, Wrocław 2002, s. 31.

2	 Zob. W. Propp, Morfologia bajki, tłum. W. Wojtyga-Zagórska, Warszawa 1976,  
s. 120.
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– uczucie stanowi zatem rekompensatę poniesionych trudów. Role boha-
terów zostały tu jasno określone: mężczyźni są dzielnymi triumfatorami, 
kobiety zaś ich trofeami, mężczyźni wyzwalają, a kobiety są wyzwalane. 

Pod tym względem teksty Dygasińskiego niczym nie odróżniają się 
od utworów baśniowych innych autorów. Warto wszak zauważyć, że 
zmiana stanu cywilnego bohaterów zbioru nie zawsze ma wymiar tak 
schematyczny, jasny, utrwalony. W odniesieniu do baśni traktującej  
o losach bliźniąt, Bysia i Dysia, można mówić o pewnych znamionach 
przypadkowości, która ostatecznie doprowadza do zaślubienia przez 
Bysia urodziwej księżniczki, mniej więcej w połowie opowieści. Gdyby 
bowiem Byś przypadkowo nie usłyszał od właścicielki gospody o zbliża-
jącym się weselu pięknej dziewczyny z jednym z dwóch rycerzy (rycerze 
ci rzekomo ocalili ją przed smokiem) i nie doniósł księżniczce w liście, że 
to on jest jej prawdziwym wybawicielem, nigdy by do ślubu księcia By-
sia i późniejszej księżnej Bysiowej nie doszło. Zwyciężyła prawda, choć 
triumf zmyślnych intrygantów wydawał się bardziej prawdopodobny.

Co ciekawe, baśniowe „amory” mają niewiele wspólnego z tak zwa-
ną miłością romantyczną. Postacie, zarówno kobiece, jak i męskie, zwy-
kle za sobą nie tęsknią, nie wzdychają, nie rozpaczają, nie rozpamiętują, 
nie wychwalają swych przymiotów. Na silnie nacechowane emocjonalnie 
sformułowania nie ma tu raczej miejsca. Oświadczyny Wojtka Kręcisza, 
tytułowego Syna boginki, zdecydowanie wyzbyte są ckliwości, egzalta-
cji, znamiennego dla sytuacji proszenia o rękę zawstydzenia oraz obawy 
odpowiedzi, tradycyjnie pojmowanej uczuciowości, pięknych, pochleb-
nych słówek na rzecz lakoniczności i konkretu, treść okazuje się znacz-
nie ważniejsza od formy. Replika jego przyszłej żony przybiera podobne 
zabarwienie: „– Kaśka, może byś ty za mnie poszła? – Za ciebie to pójdę, 
boś ty jest prawdziwy Wojtek Kręcisz!”3. Należy także zauważyć, że nie-
którzy baśniowi małżonkowie po raz pierwszy spotykają się tuż przed 
własnym weselem, a o swoim istnieniu dowiadują niedługo wcześniej 
za pośrednictwem innych bohaterów. Ilustracją tej konstatacji jest tekst 
traktujący o losach królewny Zorzyczki. Afekt bohaterów Dygasińskiego 
krystalizuje się więc jako miłość od pierwszego wejrzenia.

3	 A. Dygasiński, Syn boginki, [w:] tegoż, Cudowne bajki, Warszawa 1939, s. 48.
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Rangę spojrzenia w rodzeniu się uczucia między dwojgiem ludzi pod-
kreśla historia Jaskra i Tęczy. Dzieje tych bohaterów pozwalają jednocze-
śnie twierdzić, iż Jaskier, Kos, Cierniak i Tęcza to jedyna baśń w zbiorze 
częściowo przystająca do wzorca miłości romantycznej. Po pierwsze: ze 
względu na romantyczną scenerię – do pierwszego spotkania Jaskra i Tę-
czy dochodzi na szczycie szklanej góry. Wystarczyło raz popatrzeć na kró-
lewnę, aby ją pokochać i tylko raz na nią spojrzeć, aby ją w sobie rozko-
chać. Po drugie: poprzez nakreślenie emocji towarzyszących uwikłanym 
w miłosne perypetie. Wyrażają się one w zdaniach typu: „Już ja bez niej 
nie zdołam wyżyć na świecie…”4 oraz krótkich deskrypcjach, na przy-
kład: „Była nieszczęśliwa ta królewna i w szczęście nie chciała wierzyć. 
Jeżeli zaś zasnęła, to nieraz znowu w marzeniach sennych wykrzykiwała 
imię Jaskra lub się żaliła na swe losy; znać było ze wszystkiego, że serce 
jej głęboka boleść przejmuje”5.

W Cudownych bajkach poza uczuciem odwzajemnionym wyeks-
ponowane zostały akty miłości niosącej smutek, miłości nieodwza-
jemnionej, która z czasem nabiera charakteru platonicznego, staje się 
bezinteresowna, zmierza w kierunku idei, a patronują jej dobro i szla-
chetność. Tak dzieje się w baśni Królewna Zorzyczka, w której król Bie-
lon, początkowo zauroczony cudną Zorzyczką, grożący dziewczynie 
porwaniem w razie odrzucenia swych zalotów, nieoczekiwanie oka-
zuje się jej najlepszym przyjacielem, strażnikiem o cnotliwym sercu  
i rozumnej głowie, gotowym na pełne poświęcenie, predestynowa-
nym do wykonania szeregu niebezpiecznych zadań zmierzających do 
ocalenia królewny. 

W zbiorze swych „magicznych” opowieści, Dygasiński eksponuje 
przewrotność życia, pokazuje możliwość ewolucji i przekształceń uczuć, 
ponadto dowodzi, że w historii świata jedyną niezmienną jest właśnie 
zmienność. Co więcej – sposób przedstawienia miłości między bohate-
rami Cudownych bajek służy świadomemu kształtowaniu pewnych wzo-
rów czy modeli o charakterze ogólnym dotyczących szeroko pojętej przy-
szłości, jak chociażby ten, że w pewnym momencie ludzie spotykają się, 

4	 A. Dygasiński, Jaskier, Kos, Cierniak i Tęcza, dz. cyt., s. 76.
5	 Tamże, s. 84.
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pobierają i rozpoczynają wspólne życie. Grzegorz Leszczyński, badacz 
literatury dla dzieci i młodzieży, twierdzi ponadto, iż 

baśń przekształca Chaos w Kosmos. Nieuporządkowaną rzeczywistość, pełną 
sprzecznych dążeń, niezrozumiałych reguł i norm przekształca w uporządkowany 
system wiar i prawd. Świat literacki tworzy wzorce, zgodnie z którymi układa 
się czytelnicze wyobrażenie o człowieku, jego losie, humanistycznym wymia-
rze ludzkiego trwania. Lektura dotyka fundamentalnych zagadnień ludzkiej eg-
zystencji, dzieło bowiem w formie obrazów i symboli porządkuje wyobrażenia  
o porządku życia, śmierci i obszarze podstawowych imperatywów nadających 
sens naszemu bytowaniu6.

Baśniowa koncepcja miłości okazuje się jednym z puzzli układają-
cych się w holistyczną wizję świata. Wspomniane schematy, poznawane 
przez niedorosłego czytelnika, są z pewnością wyidealizowane – za ab-
solutny pewnik przyjmuje się, że zaślubieni sobie bohaterowie trwają  
w dozgonnym szczęściu, niezmąconym więcej trudnościami, a ich mał-
żeństwo opiera się na pełnej zgodzie i harmonii, bo przecież nikt nie po-
myśli, iż mogliby się ze sobą w jakiejś kwestii nie zgadzać, że mogliby się 
pokłócić, że ktoś zechciałby im ponownie zagrozić. Znamienna dla baśni 
idealizacja nie jest jednak pozbawiona sensu – może wszak odwracać 
uwagę młodego człowieka od rzeczywistych problemów, których zna-
czenia nie byłby w stanie jeszcze zrozumieć. Na tym etapie rozwoju nie 
zostaje on w pełni wtajemniczony w sprawy świata dorosłych, otrzymu-
je szansę przeżywania dzieciństwa w spokoju, z uśmiechem na twarzy, 
bez niepotrzebnych trosk i zmartwień, z nadzieją, że nie ma trudności, 
których nie da się przezwyciężyć, barier nie do pokonania, że nie istnie-
ją sytuacje bez wyjścia, co niewątpliwie wspiera myślenie życzeniowe 
czytelnika. Nie bez przyczyny współcześnie eksponuje się terapeutyczne 
oddziaływanie baśni. Mówi się o licznych korzyściach bajkoterapii po-
legającej na „leczeniu” ludzi, co istotne – nie tylko młodych, środkami 
takimi, jak optymizm, taktowne przemilczenie czy krzewienie przekona-

6	 G. Leszczyński, Imperium wyobraźni. Baśń, [w:] tegoż, Wielkie małe książki. Lektu-
ry dzieci. I nie tylko, Poznań 2015, s. 121.
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nia, iż po złym zawsze przychodzi dobre, że warto wierzyć w odmianę 
losu, że należy mieć nadzieję na lepsze jutro. Baśniowa koncepcja miło-
ści, w tym koncepcja Dygasińskiego, kojarzona jest z triumfem wartości 
pozytywnych i jednoczesną klęską antywartości – wyraźnie widać tu dy-
chotomię białe – czarne, pomija się natomiast refleksję na temat stanów 
pośrednich. Rangę tak ukształtowanej baśniowej aksjologii uzmysławia 
we wstępie do książki Bettelheima Danuta Danek. Badaczka wyraźnie 
podkreśla, że baśnie są po to, aby zachęcać dziecko do życia, ponieważ 
– wbrew dotychczasowemu myśleniu o człowieku – 

nie rodzimy się wyposażeni w ową chęć życia zwaną instynktem samozacho-
wawczym […] chęć życia jest rezultatem […] aby chcieć żyć — trzeba najpierw 
zaznać, iż miło żyć […] chęć życia jest następstwem realnego zaznania pomyśl-
nej, pozytywnej, przynoszącej dziecku satysfakcję, osobowej więzi z drugim czło-
wiekiem7.

Baśniowa cudowność

Potrzebę cudowności w tekstach dedykowanych młodemu czytelni-
kowi podkreślał sam Dygasiński – znany jako pedagog i wychowawca 
– w jednym z listów do Stanisława Witkiewicza. Przekonywał wówczas, 
że „żactwo od 8-u do 10-u lat pali się do Królewny Zorzyczki; słucha-
ją tego zapamiętale, choć mało co pamiętają po przeczytaniu im tego. 
Dobrze, że potem zarzucają pytaniami”8. Nie można się nie zgodzić, iż 
w porównaniu z innymi tekstami z „cudownego” zbioru, baśń o losach 
królewny Zorzyczki kumuluje w sobie najwięcej elementów magicznych. 
Czytając tę opowieść, dostrzegamy również najwięcej zwrotów akcji. Re-
cepcja baśni niewątpliwie wiąże się z dużym stopniem skomplikowania 
(wielość komponentów, które trudno uporządkować i zrozumieć), co ro-

7	 D. Danek., Wstęp, [w:] B. Bettelheim, Cudowne i pożyteczne: znaczenie i doniosłość 
baśni, „Teksty” 1980, nr 1, s. 174.

8	 A. Dygasiński, List do S. Witkiewicza z dnia 30.03.1892, [w:] tegoż, Listy, oprac.  
T. Nuckowski, Wrocław 1972, s. 727.
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dzi potrzebę zadawania pytań. Z przytoczonej powyżej wypowiedzi Dy-
gasińskiego jasno wynika, że pisarz potrzebę tę dowartościowuje. Dialog  
z tekstem literackim dowartościowują również współczesne badania 
oraz koncepcje kształcenia polonistycznego, zwłaszcza zaś hermeneu-
tyczny model lektury postulowany między innymi przez Barbarę Myr-
dzik9. Hermeneutyka w ujęciu Hansa Georga Gadamera niebagatelne 
znaczenie przypisuje właśnie pytaniu (co wypływa z przeświadczenia, 
że wszelkie rozumienie przyjmuje jego strukturę): po pierwsze – stawia-
nemu czytelnikowi przez rodzica lub nauczyciela, po drugie – stawiane-
mu przez czytelnika samemu sobie bądź czytanemu tekstowi (zwłaszcza 
bohaterom czy sytuacjom). Ważne okazują się również formułowane 
odpowiedzi. Paweł Dybel zauważa, że z prac Gadamera wyłania się ob-
raz człowieka jako

istoty rozumiejącej, która urzeczywistnia się najpełniej w rozmowie z innymi 
[zaś – S.G.] w samej rozmowie nic nie daje się zaprogramować z góry, przewi-
dzieć. Mogą się w niej nagle pojawić pytania, które całkowicie zaskakują, podając 
w wątpliwość odpowiedzi dotychczasowe10.

Opowieści Dygasińskiego niewątpliwie sprzyjają formułowaniu za-
pytań, albowiem cudowność zbioru ujawnia się aż na czterech płaszczy-
znach:
1) płaszczyzna obejmująca postacie fantastyczne – „nie z tego świa-

ta” – spośród których wiele ma pierwowzory w wierzeniach ludów 
słowiańskich (zauważalne inspiracje folklorystyczne):
► dobre/pozytywne (są to sojusznicy bohaterów pozytywnych): 

wieszczka Świecioszka (Jaskier, Kos, Cierniak i Tęcza), sędziwy 
wróż wyposażony w tajemną wiedzę o przyszłości bohatera (Ja-
siek Ćwieczek);

9	 Zob. B. Myrdzik, Lektura jako źródło mądrości. O koncepcji interpretacji H. G. Ga-
damera i P. Ricoeura, [w:] tejże, Zrozumieć siebie i świat. Szkice i studia o edukacji poloni-
stycznej, Lublin 2006, s. 71-87.

10	 P. Dybel, Pytanie o człowieka w hermeneutyce Gadamera, „Analiza i Egzystencja” 
2012, nr 19, s. 32.
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► złe/negatywne (do których należą wrogowie bohaterów pozy-
tywnych, istoty demoniczne oraz półdemoniczne11): boginka, 
topielec, kręciel, zmora, piszcząca Bieda (Syn boginki), czarownica 
o „diabelskim chichocie” (Łabędzie), czarownica zamieszkująca 
pustynną górę, przemieniająca ludzi i zwierzęta w kamienie (Byś  
i Dyś), czarnoksiężnik Zadzior (Jaskier, Kos, Cierniak i Tęcza), 
czarnoksiężnica Czarnucha (Jasiek Ćwieczek), karzeł Kęsuś, czar-
noksiężnik Pędral, czarownica Kłótwa mająca oczy z przodu  
i z tyłu, starzec Mróz (Królewna Zorzyczka);

2) płaszczyzna cudownych substancji i ziół:
► woda ożywiająca i gojąca, ptasie sadełko – moc wskrzeszająca 

umarłego;
► nasięźrzał – środek pozyskania miłości ukochanej osoby;
► widworot – powoduje utratę miłości niepożądanej, gwarantuje 

odejście niechcianego zalotnika, odwraca serce oblubieńca od 
oblubienicy;

3) płaszczyzna obejmująca magiczne przedmioty:
► czapka niewidka – gwarantuje niewidzialność;
► magiczna słomka – jej użycie powoduje przemianę bohatera  

w zwierzę;
► miotła Kłótwy – za jej pomocą czarownica usypuje wysokie wały 

śniegu, których pokonanie nastręcza wielu trudności;
► miech Mroza – służy do wyrabiania śniegu i lodu;

4) płaszczyzna zaklęć, zamówień i uroków, których wypowiedzenie/
rzucenie powoduje zmianę rzeczywistości (formuły o prymarnej 
funkcji sprawczej):
► urok snu nieprzespanego – skutkuje zastygnięciem w ostatniej pozie;
► urok wiecznego czuwania – polega na chronicznym czuwaniu 

połączonym z cierpieniem zadawanym Bujanowi przez króla Hu-
ragana i królową Ciszę;

11	 Klasyfikację, rodowód oraz status ontologiczny postaci demonicznych i półde-
monicznych zaprezentowałam w artykule poświęconym inspiracjom folklorystycznym 
w Cudownych bajkach. Zob. S. Gierczak , „Ludzie oto bajali i bajali… tak sobie; kto by ta 
wierzył?” O ludowej mentalności w „Cudownych bajkach” Adolfa Dygasińskiego, [w:] Filo-
zoficzne aspekty literatury. Strategie interpretacyjne, red. A. Skała, Lublin 2018, s. 63-74.
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► formuły odpędzające (zamówieniowe) – konsekwencją ich wypo-
wiedzenia jest odejście postaci niesprzyjającej (istoty demonicz-
nej lub półdemonicznej);

► zaklęcia – rzucane przez postacie negatywne, fatalne w skutkach, 
kojarzone z czarnoksięskimi mocami i fluidami.

Prezentacja wymiarów cudowności widocznych w zbiorze Dygasiń-
skiego pozwala wnosić, że pożądana w tego rodzaju tekstach „magicz-
ność” służy nie tylko pobudzaniu tudzież rozwijaniu wyobraźni czytel-
ników. Znacznie istotniejsze wydaje się spostrzeżenie, iż mnogość takich 
elementów może prowadzić do budowania wielości i różnorodności 
interpretacji, do rozwinięcia „interpretacyjnych skrzydeł”. Ewa Jaskóło-
wa, nawołująca do „uwolnienia interpretacji”, wyraźnie podkreśla, że 
wielość nie jest bynajmniej równoznaczna z dowolnością, „stanowi ona 
konsekwencję spotkania tekstu z wiedzą oraz intelektualnym i emocjo-
nalnym doświadczeniem odbiorcy. Dowolność interpretacji jest ograni-
czana samym tekstem literackim, jego wyznacznikami i językiem, a nad-
to przyjętymi procedurami interpretacyjnymi”12. Interpretacja winna być 
zawsze efektem tzw. „logiki dowodzenia”, która otwiera czytelnika na 
myślenie. Nawet baśń uczy porządkowania, strukturyzowania oraz two-
rzenia przemyślanego wywodu. Istotę baśniowej cudowności eksponuje 
również Bruno Bettelheim już poprzez dobór formuły tytułowej jednej ze 
swych publikacji. Baśnie określa jako „cudowne i pożyteczne”13, uzna-
jąc niejako wspomnianą cudowność za nadrzędną, konstytutywną cechę 
tekstów tego rodzaju.

Sygnalizowane już fascynacje i zainteresowania mitologią słowiań-
ską nie są wyłącznie domeną Dygasińskiego. Przejawy zainteresowania 
tą tradycją i jej transponowania dostrzec można również współcześnie, 
chociażby w najnowszym osiągnięciu literackim Karola Kalinowskiego, 
autora Kościska14 – opowieści komiksowej napisanej z myślą o młodym 

12	 Zob. E. Jaskółowa, Uwolnić interpretację, [w:] Nowe odsłony klasyki w szkole, red. 
E. Jaskółowa i K. Jędrych, Katowice 2013, s. 39-45.

13	 Zob. B. Bettelheim, Cudowne i pożyteczne. O znaczeniach i wartościach baśni,  
t. 1 i 2, tłum. D. Danek, Warszawa 1985.

14	 Zob. K. Kalinowski, Kościsko, Warszawa 2016.
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czytelniku. Kalinowski wskazuje, że cudowność nie straciła na aktu-
alności i atrakcyjności, że jest niezbędna także współczesnemu gronu 
młodych odbiorców literatury. Tytułowe Kościsko to bowiem pierwsze 
nieludzkie miasteczko zasiedlone przez istoty nadrealne. Czytelnikami 
komiksowej biblioteki są duchy, boginki, wąpierze i skrzaty, pojawia się 
też bohaterka o imieniu Cicha oraz zmora Kiki – wszystkie te postacie no-
tuje Bestiariusz słowiański15. Między Cudownymi bajkami Dygasińskiego  
a Kościskiem Kalinowskiego łatwo dostrzec pewne związki intertekstu-
alne, niekoniecznie świadome. Dla obu autorów pra-tekstem czy pre-
tekstem była bez wątpienia mitologia słowiańska (dla Kalinowskiego 
pre-tekst mogły stanowić również Cudowne bajki). Realizacje tego wzor-
ca okazują się jednak odmienne. Baśniowe obrazowanie Dygasińskiego  
w znacznej mierze przystaje do wierzeń słowiańskich – zmora została 
przez autora przedstawiona jako stwór demoniczny występujący pod po-
stacią kota, który co noc dusi człowieka. W przypadku Kalinowskiego 
natomiast można mówić o znaczącym zabiegu reinterpretacyjnym wpi-
sującym się w poetykę postmodernistycznych rozwiązań literackich – tu-
taj „kanoniczność przestaje być świętością”16. Podstawowa różnica prze-
jawia się w sposobie przedstawienia zmory Kiki, starającej się walczyć ze 
swym przeznaczeniem, czyli owym duszeniem ludzi. Kiki mieszka wśród 
ludzi, pracuje jako kelnerka, co więcej – podoba się przybyłemu do Ko-
ściska Karolowi, a i on nie jest jej obojętny. Kiki została więc ukazana 
jako istota zdolna do ludzkich uczuć. Krzywdzenie innych nie przynosi 
jej satysfakcji. Broni się przed spotkaniami z Karolem w obawie, że zu-
pełnie niechcący uczyni zeń swą ofiarę. Najbardziej zadziwiający okazuje 
się chyba jednak fakt, że w zakończeniu komiksu Kiki podejmuje decyzję 
o adopcji dziesięcioletniego Maxa, syna Karola.

Zaproponowana paralela pozwala widzieć Cudowne bajki w szerszym 
kontekście, otwiera nowe możliwości interpretacyjne oraz metodologicz-
ne, ponadto – stanowi jedną z propozycji poznania i odświeżenia tzw. 

15	 Zob. P. Zych, W. Vargas, Bestiariusz słowiański, t. 1, Olszanica 2012.
16	 W. Kostecka, Postmodernizm – intertekstualność – tradycja. Konteksty teoretyczne 

postmodernistycznej baśni, [w:] tejże, Baśń postmodernistyczna: przeobrażenia gatunku. In-
tertekstualne gry z tradycją literacką, Warszawa 2014, s. 53.
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tekstów kanonicznych, klasycznych. Wpisuje też zbiór Dygasińskiego  
w nurt współczesnych badań humanistycznych, przede wszystkim stu-
diów kulturowych, intertekstualnych17 oraz komparatystycznych.

Wizerunki zwierząt

W Cudownych bajkach pojawiają się intrygujące i nieoczywiste por-
trety bohaterów zwierzęcych. Zauważalne są także przedstawienia znacz-
nie odbiegające od wyobrażeń stereotypowych – Dygasiński proponu-
je rozwiązania oryginalne. Należy podkreślić, że zwierzęta przeważnie 
okazują się stronnikami i wiernymi pomocnikami człowieka, mającymi 
znaczny wpływ na rozwój wypadków oraz ostateczny triumf dobra18. 
Nie eksponuje się zatem nadmiernie różnic między światem ludzkim  
i światem zwierzęcym, a nawet dąży się do ich zatarcia, między innymi 
poprzez przyznanie bohaterom zwierzęcym prawa przemawiania ludz-
kim głosem. Zdolność ta umożliwia czterem orłom posłowanie w imie-
niu Zorzyczki i udział w wybawieniu królewny, zaś w opowieści o Bysiu  
i Dysiu efektywna komunikacja werbalna między zwierzęcą świtą Bysia 
skutkuje ożywieniem bohatera. Zwierzęta przedstawione w Cudownych 
bajkach potrafią znaleźć rozwiązanie niemalże każdego problemu, są 
istotami zdolnymi do myślenia. Trudno byłoby tu więc pokazać wyż-
szość któregoś ze światów. To prawda, że bohater ludzki jest uprzy-
wilejowany, on pojawia się na pierwszym planie, on wykonuje szereg 
niebezpiecznych zadań, on otrzymuje nagrodę. Należy jednak wskazać, 
iż nie leżałoby to w granicach jego możliwości bez porozumienia z bo-
haterem zwierzęcym, który niejednokrotnie nadaje właściwy kierunek  
i pożądane tempo działaniom baśniowych postaci, bez niego ludzkie 
starania mogłaby wieńczyć jedynie porażka – bowiem „ludzka spraw-

17	 Więcej na ten temat w publikacji Julii Kristevy, ZOB. J. Kristeva, Problemy strukturo-
wania tekstu, „Pamiętnik Literacki” 1972, z. 4, s. 233-250.

18	 Tezę potwierdzają rozważania Ryszarda Waksmunda dotyczące Cudownych bajek: 
„Niemałą rolę odgrywają tu zwierzęta, które chętnie zawierają przyjaźń z człowiekiem  
i służą mu wiernie w najtrudniejszych chwilach” (R. Waksmund, Metamorfozy baśni,  
[w:] tegoż, Od literatury dla dzieci do literatury dziecięcej (tematy – gatunki – konteksty), 
Wrocław 2000, s. 212.

Li
te

ra
tu

ra
 d

zi
ec

ię
ca

 w
 o

br
az

ac
h Sylwia Katarzyna Gierczak, Ocalić od zapomnienia… „Cudowne bajki” Adolfa Dygasińskiego...



Bibliotekarz Podlaski 215

czość jest ograniczona”19. Pragnę zatem powtórzyć za Agatą Skałą, zaj-
mującą się badaniem twórczości Adolfa Dygasińskiego, że w ujęciu pi-
sarza człowiek z pewnością nie jest miarą wszechrzeczy20, co niejako 
koresponduje z ważną we współczesnej myśli humanistycznej tenden-
cją do kwestionowania idei antropocentryzmu, która to idea wyraża się 
w przekonaniu, że „człowiek stanowi byt całkowicie różny od wszyst-
kich innych bytów i wyłączny obiekt zainteresowania”21. Orientacja 
anty-antropocentryczna zakłada natomiast, iż „ludzkość to nie tylko 
ludzie22”. Sformułowane powyżej przekonanie nie oznacza jednak obo-
jętności w stosunku do ludzi czy rezygnacji z cech ludzkich. Posthuma-
nizm jest ukierunkowany zarówno na człowieka, jak i istoty pozaludz-
kie, czyli homo sapiens, ogół świata przyrodniczego (rośliny, zwierzęta, 
kamienie, rzeki) oraz artefakty23.

Mogłoby się wydawać, że przedstawiciele obu światów żyją w pełnej 
harmonii, gdyby nie atawistyczne postępowanie wilka siejące w baśni 
Dzieci, Zuchelek i Wilczysko przerażenie, rozpacz i śmierć24. Wyekspono-
wane w tekście okrucieństwo, brutalność czy bezwzględność tej postaci 
zwierzęcej przystaje do ogólnie utrwalonego wyobrażenia na jej temat, 
ma charakter stricte szablonowy. W sposobie prezentacji wilka widocz-
na jest jednak celowa niekonsekwencja autora mająca między innymi 
przekonywać, że myślenie stereotypami często wiedzie na manowce25. 

19	 M. Hoły-Łuczaj, Posthumanizm. Między metafizyką a etyką, „Kultura i Wartości” 
2015, nr 1, s. 55.

20	 Zob. A. Skała, O psiej perspektywie, oślej autobiografii i etosie kukułki. Uwagi o pi-
sarstwie Adolfa Dygasińskiego, „Wiek XIX. Rocznik Towarzystwa Literackiego im. Adama 
Mickiewicza” 2014, nr XLIX, s. 382.

21	 M. Hoły-Łuczaj, Posthumanizm. Między metafizyką a etyką, dz. cyt., s. 47.
22	 Cyt. za M. Hoły-Łuczaj, dz. cyt., s. 47.
23	 Zob. tamże, dz. cyt., s. 48, 54.
24	 Katarzyna Slany podkreśla, że „we wszelkich legendach, mitach, baśniach, po-

daniach wierzeniowych, snach, urojeniach i podświadomych skojarzeniach wilk jawi się 
jako symbol mrocznego aspektu natury ludzkiej, która skłania się ku pożeraniu, błądze-
niu i życiu w nocy”, K. Slany, Groza w literaturze dziecięcej: od Grimmów do Gaimana, 
Kraków 2016, s. 54.

25	 Problem ten omawiam szerzej – w kontekście kształtowania inteligencji emocjonal-
nej – w innym artykule. Zob. S. Gierczak, Dawno, dawno temu… Rozważania o baśni w kon-
tekstach aksjologicznych, „Język Polski w Szkole Podstawowej” 2017/2018, nr 3, s. 17-19.
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W Jaśku Ćwieczku jawi się on bowiem czytelnikowi jako istota o zgoła 
odmiennych cechach: zdolna pokonać naturalne instynkty i popędy, bez-
interesownie niosąca pomoc, służąca mądrą radą, sprzyjająca realizacji 
planów bohatera pozytywnego. Wilk przedkłada dobro Jaśka nad własne 
potrzeby, jest szlachetny, jest istotą czującą, cechuje go altruizm. Agata 
Skała zwraca uwagę, że widoczna w opisie bohaterów zwierzęcych po-
stawa pisarza (niezwykle wnikliwa, pełna zrozumienia dla zwierzęcych 
temperamentów) mogłaby znaleźć uznanie wśród tych współczesnych 
naukowców, którzy zachowania kulturowe, takie, jak język czy myśle-
nie, uznają za właściwe także zwierzętom – a więc cechuje ich orientacja 
posthumanistyczna26.

W Cudownych bajkach, oprócz wizerunków zwierząt krajowych, udo-
mowionych, oswojonych, jak również portretów zwierząt nieco bardziej 
egzotycznych, odnajdujemy typy o proweniencji czysto baśniowej, fik-
cyjnej. Przykładem jest pojawiający się w opowieści Byś i Dyś odrażający, 
siedmiogłowy smok, z którego paszczy, obnażającej siedem obrzydliwych 
jęzorów, bucha posoka czarna jak smoła. Stworzenie to pożywiło się 
już połową okolicznych mieszkańców i na tym bynajmniej nie zamierza 
poprzestać. Podobnych temu, utrzymanych w estetyce szpetoty, opisów 
można u Dygasińskiego odnaleźć znacznie więcej. 

Potrzeba grozy

Charakterystyczny dla tekstów baśniowych nastrój strachu, mrocz-
ności, grozy oraz tajemniczości Dygasiński osiągnął poprzez na-
gromadzenie egzemplifikacji okrucieństwa, brutalności, makabry 
– literackich obrazów utrzymanych w konwencji naturalistycznej27. 
W Cudownych bajkach okrucieństwo uwidacznia się na kilku płaszczy-
znach. Przejawia się w sposobach wymierzania sprawiedliwości (czyli 
baśniowych sankcjach), w działaniach oraz knowaniach postaci nega-
tywnych (w baśniowych intrygach), w aktach agresji werbalnej (groźby, 

26	 Zob. A. Skała, dz. cyt., s. 378.
27	 Adolf Dygasiński był czołowym przedstawicielem i propagatorem nurtu naturali-

stycznego w literaturze polskiej.
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szantaż – na przykład straszenie spaleniem na stosie w razie nieposłu-
szeństwa). Czytelniczy lęk28 rodzą z pewnością przedstawienia, takie 
jak: odcinanie bohaterowi głowy, przecinanie ciała bohatera mieczem, 
rozszarpywanie ciała bohatera przez krwiożerczego lwa czy sypanie bo-
haterowi w oczy rozżarzonego piasku. 

Istotne wydają się także zapowiedzi okrucieństwa wyrażające się  
w formule: „jeśli nie wykonasz zadania, to…” Są znamienne dla narra-
cji czarnoksiężnicy Czarnuchy, która stawia Jaśka Ćwieczka w obliczu 
czterech skomplikowanych prób. Jedna z nich polega na oddzieleniu kor-
ca maku od korca piasku. Czarnucha mówi wówczas: „Jak przez noc 
tego nie zrobisz, śmierć twoja!”29 Symptomem zła okazują się w dodatku 
niesprzyjające okoliczności przyrody: wycie zwierząt, wyładowania at-
mosferyczne, silne podmuchy wiatru bądź wzburzone fale, które zwykle 
poprzedzają bezwzględny, zbrodniczy akt.

Warto podkreślić, że przejawy okrucieństwa i nieugiętości uwidacz-
niają się także po stronie bohaterów pozytywnych, którym jednak – wsku-
tek cierpień doznanych za sprawą bohaterów negatywnych – przysługuje 
prawo brutalnego wymierzania sprawiedliwości na własną rękę. Jest to 
zatem rodzaj zadośćuczynienia, rekompensaty za dotychczasowe trudy 
–w tym przypadku akty okrucieństwa pełnią funkcję kompensacyjną.

Znamiona brutalności i bezwzględności ujawniające się w zbiorze 
Dygasińskiego, poza tym, że zaspokajają dziecięcą potrzebę grozy – mło-
dzi czytelnicy zwykle bowiem lubią się bać (to, co przerażające, budzi 
ich zaciekawienie, jest inne, jeszcze nierozpoznane30) – mają wspierać 
tworzenie sądów aksjologicznych, uczyć formułowania ocen moralności 
bohaterów oraz skłaniać do refleksji nad kondycją człowieka, specyfiką 

28	 Problem czytelniczego lęku został szeroko omówiony w wielu publikacjach na-
ukowych – zob. np. B. Bettelheim, Cudowne i pożyteczne. O znaczeniach i wartościach…, 
s. 232; J. Papuzińska, Zatopione królestwo. O polskiej literaturze fantastycznej XX wieku dla 
dzieci i młodzieży, Łódź 2008; S. Gierczak, Dawno, dawno temu… Rozważania o baśni  
w kontekstach aksjologicznych, dz. cyt., s. 14-16.

29	 A. Dygasiński, Jasiek Ćwieczek, [w:] tegoż, Cudowne bajki, dz. cyt., s. 102.
30	 Katarzyna Slany konstatuje, że obok elementów ludycznych, wpisujących się  

w konwencję homo ludens, obecnych w literaturze dziecięcej, kluczowe znaczenie przy-
pisuje się właśnie kategorii grozy. Badaczka zwraca uwagę na zjawisko dziecięcej fascy-
nacji grozą, które wiąże się z psychologiczną potrzebą dziecka do jej zneutralizowania,  
zob. K. Slany, dz. cyt., s. 9.
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świata, własnym życiem. Sprzyjają temu również groteskowe i „brzydkie” 
przedstawienia niektórych bohaterów, na przykład wizerunek Kłótwy – 
śladem istnienia odrażającej czarownicy, plującej w złości „straszliwej 
baby”, która zamienia ludzi w zwierzęta, pozostają tylko dwie niespo-
kojnie podskakujące nogi. Brzydota pełni w baśni kluczową rolę – jest 
niezbędna pięknu, tak duszy, jak i ciała. W świetle opracowań sięgnięcie 
po tę kategorię służy realizacji trzech podstawowych celów:

► celu estetycznego – brzydota rodzi ambiwalentne emocje i odczu-
cia: nie tylko  odstręcza, ale też zaskakuje i bawi;

► celu wychowawczego – posłużenie się estetyką szpetoty sprzyja 
odróżnianiu wartości pozytywnych od antywartości;

► celu symboliczno-psychologicznego – „brzydota pełni z jednej 
strony funkcję swoistej metonimii moralnego zepsucia i wszelkie-
go zła, także metafizycznego, z drugiej nazywa i pozwala zaak-
ceptować ciemną stronę ludzkiej natury”31.

Lekturowe spotkanie z Cudownymi bajkami zakłada więc jednocze-
śnie spotkanie z etyką. Zbiór tekstów Dygasińskiego warto czytać oraz 
interpretować w perspektywie zwrotu etycznego opierającego się na prze-
świadczeniu, że „w naszych lekturach tekstów uruchamiamy oceny etycz-
ne…”32 Z czytania literatury płynie „etyczna korzyść”33, ponieważ „ludzi 
obchodzą książki, które czytają; przemieniają się pod wpływem tego, co 
ich obchodzi – tak w czasie lektury, jak i potem, kiedy zmiana zachodzi 
na wiele różnych sposobów, zbyt subtelnych do wykrycia”34. Lektura jest 
[zatem – S. G.] „nie tylko aktem […] nie jest wyłącznie rekonstrukcją 
zastanych konwencji […] ale jest też zdarzeniem, w którym ujawnia się 
nieoswajana do końca inność tekstu, przekształcająca nas samych”35.

31	 Zob. M. Chrobak, O potrzebie brzydoty w baśniach, [w:] Dziecko i baśnie świata  
w kontekście wczesnej edukacji, red. U. Chęcińska, Szczecin 2016, s. 70. 

32	 K. Koziołek, Czytanie z Innym. Etyka. Lektura. Dydaktyka, Katowice 2006, s. 14.
33	 Tamże, s. 13. Problematykę tę podejmuje również Iwona Morawska w jednej ze swoich 

publikacji. Zob. I. Morawska, INNY jako wyzwanie komunikacyjne i edukacyjne, [w:] KOMU-
NIKACJA. Tradycja i innowacje, red. M. Karwatowska, A. Siwiec, Chełm 2013, s. 549-559.

34	 M. Nussbaum, Czytać, aby żyć, tłum. A. Bielik-Robson, „Teksty Drugie” 2002,  
nr 1/2, s. 8.

35	 M. P. Markowski, Zwrot etyczny w badaniach literackich, „Pamiętnik Literacki” 
2000, z. 1, s. 243.
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Zakończenie

Cudowne bajki Adolfa Dygasińskiego ukazały się w 1896 roku. Choć 
powstały tak dawno (w dobie pozytywizmu), do dziś pozostają nierozpo-
znane, niewielu z pewnością zdaje sobie sprawę z istnienia zbioru. Mimo 
licznych walorów edukacyjnych, etycznych, estetycznych, afirmacyjnych 
czy wychowawczych, „cudowna” kompozycja została właściwie wypar-
ta ze świadomości literackiej. Sądzę, że ze szkodą dla pokoleń młodych 
czytelników. Dyskurs ten jest próbą ocalenia Cudownych bajek od zapo-
mnienia, jest zachętą do sięgnięcia po tę utrzymaną w aurze baśniowości 
pozycję, zarówno pod okiem rodzica, jak i nauczyciela. 

Wśród tekstów proponowanych przez szkołę odnajdziemy liczne teksty 
baśniowe. Uczniowie pochylają się nad fabułami braci Grimm czy Hansa 
Christiana Andersena, którym – naturalnie – nie można odmówić cennych 
dla rozwoju dziecka walorów. Te obcojęzyczne utwory warto jednak zasy-
milować z polskojęzycznym konceptem baśniowości Dygasińskiego – co 
należałoby uznać za jeden z przejawów postawy patriotycznej. 

W niniejszym artykule starałam się pokazać, iż Cudowne bajki moż-
na czytać na wiele sposobów, przyjmując różne punkty widzenia oraz 
strategie metodologiczne. Wykreowany w zbiorze świat wartości i anty-
wartości jest bez wątpienia godny popularyzacji wśród współczesnych 
niedorosłych adresatów literatury – z łatwością wszak zaspokaja podsta-
wowe potrzeby czytelnicze młodego człowieka (potrzebę cudowności, 
potrzebę grozy), ponadto uczy „etyki wrażliwości”36.

W odniesieniu do Cudownych bajek należy jednak wspomnieć o pew-
nym utrudnieniu recepcyjnym. Chodzi mianowicie o barierę językową, 
jaka może się zrodzić podczas kontaktu z tekstami – z dzisiejszego punk-
tu widzenia część zastosowanego przez pisarza słownictwa jest archaicz-
na. Zbiór wymaga więc odświeżenia, znacznych modyfikacji nie tylko  
w warstwie leksykalnej, ale także w szacie graficznej. Wobec powyższe-
go poznawanie „magicznych” opowieści Dygasińskiego może wiązać się  
z utrudnieniami interpretacyjnymi, może wymagać od czytelnika więk-
szego wysiłku intelektualnego (przy deszyfrowaniu sensów pożądana jest 

36	 K. Koziołek, dz. cyt., s. 20.
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pewna czytelnicza dojrzałość, co pozwala wnosić, iż zbiór otwiera się na 
odbiorcę nieco starszego), jednak dążenie do odkrywania baśniowych zna-
czeń w założeniu winno mu również dostarczać przyjemności, radości, 
rozrywki, bowiem – jak utrzymywał sam autor „cudownej” kompozycji – 

czytanie książek jest to obcowanie z ludźmi nieobecnymi. Autor przemawia do 
ludzkości, czytelnik jest jego słuchaczem. Towarzystwo ludzi może nieraz nużyć, 
książka nigdy nie jest natrętną. Jest ona więc wybornym przyjacielem i wykwint-
nym towarzyszem. Czytanie stanowi źródło przyjemności i korzyści, może być 
pracą, wypoczynkiem, zabawą37.
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